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KU NAPRAWIE
Z w iązek  zaw odow y —  to  nie to w arz y ­

stw o dla L o te ry je k  i anubicyjek, a so lid a r ­
ność ro b o tn ic za  —  to  n ie  fra ze s ik  d o  ż o n ­
g low an ia  p rz e z  różnych  karje row iczow .
I jeżeli zd a rzy  s ię , że znajdzie się w  ja ­
kiem® śro d o w isk u  ro b o tn iczem  to w a rz y ­
s tw o  n ad ę te  niezidrow em i amlbicyjlkami lub 
jacyś ka rie ro w icze , p rzy o d z iew ają  się p ta  
szczyk  so lidarnośc i robo tn iczej, a jedno ­
cześnie ro b iąc y  rozłam  w  i,ns taniejącym 
Z w iązku, to  z reg u ły  m usim y rozum ieć, ze 
to  je s t szkod liw e d la  środow iska, m a ją c e ­
go ta k ich  re fo rm ato rów . I choćby  p o d  naj- 
p iekn iejszem i h ase łk am i rozp o czy n a ła  się 
ta k a  ro b o ta , zaw sze re z u lta te m  jen b ęd z ie  
dużo  szkód  i w reszc ie  b a n k ru c tw o  ro z ła ­
m ow ców . T ak i by ł, jest i będz ie  n iehyb- 
ny  k o n ie c  w sze lk ich  organizacji, odszcze- 
p ia jących  się od g łów nego zasadniczego  
pn.ia —  Z w iązku  klasow ego.

O ddzia ł W arszaw sk i m a w  swojej h is to ­
rii o s ta tn ie g o  16-letn iego o k resu  już k il­
k a  rozłam ów , z k tó ry ch  k ażdy  p rzynosi 
ca łem u O gółow i d ru k a rzy  n iep o w e to w an e  
s tra ty , sp ro w ad za  zdz iczen ie  obyczajów , 
n ien aw iść  w zajem ną zam iast so lid a rn o ść  
i u p a d e k  cen n ik a  i  zarobków . C ały  ogól 
d ru k a rsk i d rogo  p ła c i za tę  bo lesna n a u ­
kę, co  w reszc ie  znajduje zrozum ienie 
w rozłam ow ych  g rupach , że jedności zw ią- 
kow ej n ie  należy  rozb ijać p o d  żadnym  no- 
z o r e t n .

W roku  1927, p o  rozłam ie trw ającym  
p rz e sz ło  la t 5, osiągnęliśm y likw idację  
Z w iązku  D ru k a rz y  z pod  zn ak u  N. r .  K- 
(E lek to ralna), ale osiągnęliśm y to po  
w ielk ich  s tra ta c h  cenn ikow ych , p rz e g ra ­
nym  s tre jk u  w  ro k u  poprzedn im , u tra c ie  
w sk aźn ik a  d ro ży źn ian eg o  i u p ad k u  w ia ry  
w  so lidarność  d ru k arzy . . . .

Od tam te j p o ry  m inę ło  znów  w ięcej niż 
la t 5 i p o  gorzk ich  dośw iadczen iach  i  n ie ­
pow odzen iach , k tó re  pog łęb ił szalony  kry­
zys, osiągam y likw idac ję  P o lsk iego  Zw iąż 
ku  D ru k a rz y  (W spólnota). T w a rd a  rz e c z y ­
w isto ść  w sk az a ła  kolegom  z  P o lsk iego  
Z w iązku, że  h a s ło  ich: „w sp ó łp raca  z k a ­
p ita łe m ” jest ty lk o  w sp ó łp racą  z k a p i ta l i­
stam i d la  gnęb ien ia  ludzi p ra c y  i w yzy­
sk iw an ia  ich ; że  n ie  m oże być p rzym ierza  
m iędzy  k a p ita łe m  a p ra c ą , gdyz k a p ita ł 
tw o rz y  się  n a  g ru zach  egzystencji ro b o tn i­
czej, że  ro b o tn ik  m usi s ta le  w alczyć z k a ­
p ita łe m  aż do z likw idow an ia  system u k a ­
p ita lis tycznego , a  zap ro w ad zen ie  system u 
spo łecznego , o p a rte g o  n a  ładzie , p o rzą d ­
ku  poko ju  i sp raw ied liw ośc i spo łecznej.

N iechże te n  m om ent likw idacji O kręgu 
W arszaw sk ieg o  Polskiego Z w iązku D ru- 
k a rz y  staniic się jasnym  p rom ien iem  ro z- 
św ie tla jącym  g łow y  w szystk ich  tych , k tó ­
rzy  d o tą d  jeszcze pod trzym ują  rozłam ow e 
sw oje organizacje  i p rzez  ich is tn ien ie  
u trw a la ją  i  pog łęb ia ją  nędzę  p racow ników ' 
d ru k arsk ich  w  Polsce.

W  dalszym  ciągu dajem y g ło s  Z a rzą d o ­
wi Polsk iego  Z w iązku D ru k a rz y  O kręgu 
W arszaw sk ieg o  i w reszc ie  podąjem y  w a ­
ru n k i um ow y o raz  ak t likw idacji tego  
Zw iązku.

OŚWIADCZENIE.
C oraz  -większe zab ag o ien ie  s to su n k ó w  w 

d ru k a rn ia ch  w arszaw sk ich , i coraiz częstsze 
g łosy  rozw ag i o d zy w ające  się  n a  tem a t k o n ­
so lid a c ji  ru c h u  d ru k a rsk ieg o  w obronie  prized 
zach łan n o śc ią  w łaścic ie li, a  talkże szkodliw ość 
w ęd row an ia  w ielu  ko legów  m iędzy tą  lu b  in ­
n ą  o rg an izac ją , p rzy czy n iły  się, że Po lsk i 
Zw iązek Z aw odow y D ru k a rzy  i P okr. Zaw. n a  
R z p litą  P o lsk ą , O kręg W arszaw sk i, k ła d z ie  na  
o łta rz u  d o b ra  d ru k a rz y  sw ój Skrom ny, acz 
n ieza leżn y  by t.

S tan , jaiki zap an o w a ł w  d ru k a rs tw ie , tirwać 
d łu że j n ie m oże. UipadCk ducha i z o b o ję tn ie ­
n ie  opan o w ały  d ru k a rz y  iw szechw ładnie. W ła ­
ściciele, w y zy sk u jąc  Ciężkie, k ry zy so w e  p o ło ­
żenie p raco w n ik a , a ta k u ją  co raz  b a rd z ie j p ła ­
ce, o d b ieg a jące  dziś d a lek o  o d  podstaw ow ego  
m inim um , N ieposzam ow anie um ów  i zo b o w ią ­
zań  je s t n a cz e ln ą  dew izą  w łaśc ic ie li. R óżnego 
ty p u  i g a tu n k u  d o robk iew icze  i w yzyskiw acze 
chcieliby, abv p raco w n icy  —  d o  n ied aw n a  icti 
k o led zy  —  zesz li do  irbli p a rja só w , p o b ie ra ją c  
o fia ro w an e  „w sp an iałom yśln ie"  aż  40 zł. t y ­
godniow o w ykw alifikow anem u sk ład aczo w i tu  o 
m aszyniście. W ów czas oni „pozw olą  łask aw ie ' 
p racow ać, w d o d a tk u  n ie  w y p łaca jąc , w brew  
p ra w u  i  e ty ce , re g u la rn ie  n a leżn o śc i, ta k , że 
p raco w n ik  n a w e t p o  o d e jśc iu  zm uszony  jes t 
jeszcze p rzez  d łu ższy  o k res czasu  chodzić po 
o d b ió r  sw ego zaro b k u . W n a d z ie i  zaś , że „ro- 
M a  się  ru sz y "  i b ęd zie  p rz y ję ty  z p o w ro ­
tem , n ie  w y s tęp u je  n a  d ro g ę  sądow ą, k a p a n i­
n ą  o d b ie ra  z a ro b ek , z rze k a  się  u r lo p u , albo 
za  godziny  nado b o w iązk o w e.

I ta k a  h je n a  p ry n c y p a lsk a  z ac ie ra  ręce  z  u- 
c iechy i k o n k u ru je  cenam i iz in n y m  zak ład em , 
.odbiera zam ów ienia, p ę d zą c  swój z a k ła d  
w  d z ień  i noc, n ie  izlważając n a  p rzep isy  
o czasie  p racy .

W id lą c  te  w szy stk ie  rzeozy , o d czu w a jąc  p o ­
t rz e b ę  p rzec iw staw ien ia  się tem u , i  p ragnąc , 
aby  d ru k a rz e  n ie  Stali s ię  zupełnym i n ę d z a ­
rz am i —  w yczerpaw szy  w szy s tk ie  ro z p o rz ą ­
d z a n e  środk i obrony, dosz liśm y  do  p rz e k o ­
n a n ia , że t y lk o  jed n a  organizacja zaw odow a.  
d o  k tó re j m ogliby należeć  w s z y s c y  drukarze  
b e z  w zg lędu  n a  sw oje  p rz ek o n a n ia , m oże sze - 
rżącem u  się  z łu  zaradzać...

S tw ie rd za m y ,  że hasto w spó łpraóy  z  ka p ita ­
łem  jes t  o rdynarną  fikc ją ,  s tw o rzo n ą  na e fekt ,  
za  k tó rą  k ry je  się bezczelna  chęć w yzysku . . .  
P r z y z n a je m y  się  — m oże  nieco późno  — że 
k ro c zy l i śm y  po b łędne j  drodze. . .

W y zy sk iw an o  n asze  is tn ie n ie  d la  p o g łęb ia ­

n ia  ro zd źw ięk u  m ięd zy  o rg an izac jam i, ro z ­
dm uchiw ano  an tagon izm , a b y  n a  t le  chaosu  
obniżać  p ła c e  i łam ać  w szd lk ie  um ow y i  zo- . 
bo w iązan ia . N ie chcąc n a d a l słu ży ć  do p o d o b ­
ny ch  celów  i chcąc w y rw ać  d ru k a rz y  z a p a tii  
o b o ję tn ien ia , pośw ięcam y n a sz ą  p ra cę , tru d y  
i s ta je m y  w  sze reg ach  jed n e j o rg a n iz ac ji, gdyż  
cel n asz  jesit w spó lny  i je d y n y :  O b ro n a  p rz e d  
w yzyskiem .

N a .zebraniu  lilkw idacyjoem , od b y tem  dn , 23 
p a źd z ie rn ik a  r .  ,b., p o  p rz ed s ta w ien iu  obecnej 
sy tu ac ji, z eb ran i k o led z y , chcąc  ja k n a jp rę d z e j 
rozpocząć  p ra cę  n a d  p o p ra w ą  d o li d ru k a rz a —  
uchwalil i  bez sp rzec iw ó w  —  z l ikw id o w a n ie  
Polskiego Z w ią z k u  Zaw odow ego  D r u ka r zy  
i Pokr .  Z a w o d ó w  na R zp l i tą  Polską ,  Okręg  
W a rsza w sk i  i zg łosić  akdes  do Z w ią z k u  Z a ­
w odow ego  D r u k a r zy  w  Polsce.

Z w racam y  się  jed n o cześn ie  z  go rącem  w e - 
zw aniem  d o  ty ch  wsizy&tkich ko legów , k tó rz y  
są  p o z a  zw iążk iem , aby, n ie  zw ilekąjąc d łu że j, 
śp ieszy li w  jego  szereg i. T y lk o  w y d a tn a  
w sp ó łp ra ca  w szystk ich  ro zu m n y ch  i  so lid n y ch  
d ru k a rz y , w  j e d n y m  Z w ią z k u  Z a w o d o w ym ,  

m oże  sk u te cz n ie  zw alczy ć  z ło , sz e rz ą ce  się  
w d ru k a rn ia c h  i  o b ron ić  mas i ro d z in y  n a sz e  
p rz ed  n ęd zą , k tó ra  sto i ju ż  u  n a sz y ch  progów .

Z apom nijm y u ra z . d a ru jm y  b łęd y , nie 
szczędźm y p ra c y  d la  o rg an izac ji, a ja śn ie jsz a  
orzysizłość b ęd z ie  n a le że ć  do  nas.

ZA R Z Ą D  OKR. W A R SZ .
P o lsk . Zw. Zaw. D ru k a rz y  i P o k r.
Z aw odów  n a  R z ec zp o sp o litą  P o lsk ą  

S. D obrowolski ,
S te fa n  K al inow ski ,
Ig. K utas ińsk i ,
W ,  Urbański,
St .  Ligięza.

A K T

l ikw idacj i  P olskiego  Z w ią z k u  Zaw odow ego  
D r u ka rzy  i P o krew n y ch  Z a w o d ó w  na  R z e c z ­
pospoli tą  P o ls ką  —  Okręg W a rs za w sk i ,  m ie sz ­
czącego się w  W a rsza w ie  p rz y  ul. N o w y  

Świat 12, m. 5.

O gólne  Z eb ran ie  czło n k ó w  P o lsk iego  Z w iąz­
k u  Z aw odow ego D ru k a rz y  i P o k rew n y ch  Z a ­
w odów  n a  R zeczp o sp o litą  P o lsk ą  —  O kręg  
W arszaw sk i, o d b y te  w  d n iu  23 p a źd z ie rn ik a  
ro k u  1932 w  lo k a lu  w łasnym , W arszaw a , N o ­
wy św ia t 12, p o  w ysłu ch an iu  sp raw o zd an ia  
Z a rz ąd u  tegoż Z w iązku  iz p rzeb ieg u  p e r tr a k ­
ta c j i  w sp ra w ie  p o łączen ia  P o lsk iego  Z w iązku  
Z aw odow ego D ru k a rzy  i P o k rew n y ch  Z aw o­
dów  n a  R zeczp o sp o litą  P o lsk ą  —  O kręg  W a r ­
szaw sk i ze  Z w iązkiem  Zaw odow ym  D ru k a rzy  
i P o k rew n y ch  Zaw odów  w  P o lsce  O d d z ia ł 
W arsz a w a  i ipo z ap o z n an iu  się  sziczegółowem  
z w arunkam i, n a  p o d sta w ie  k tó ry c h  m a n a ­
s tąp ić  p o łąc ze n ie  ty ch  o rg an izacy j, p o s ta n a ­
w ia:

1, P o lsk i Z w iązek  Z aw odow y D ru k a rz y  i P o ­
k rew n y ch  Zaw odów  n a  R z ec zp o sp o litą  Połsiką, 
O kręg W arszaw sk i, m ieszczący  się^ p rzy  ul. 
N ow y Św iat 12, z lik w id o w ać  izupćłnie.

2. W y b ie ra  K om isję  L ik w id acy jn ą , z ło żo n ą  
z 5 osób  (p ię ć ) : L igięza, D obrow olsk i, K a li­
now ski, S to la re k , O rlik , k tó re j  p o w ie rza  z a ła ­
tw ien ie  w sze lk ich  sp raw , zw iązanych  z lik w i­
d a c ją  Zw iązku.
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3. P rz e d s taw io n e  w a ru n k i p o łąc ze n ia  P o l- 11.
sikiego Z w iązku  Z aw odow ego Drukairizy i t 'o -  
icrewn. Z aw odów  n a  R z ec zp o sp o litą  P o lsk ą  — 
O kręg W arszaw sk i ze Z w iązk iem  Z aw odow ym  
D ru k a rzy  i  P o k re w n y c h  Z aw odów  w  P o lsce  — 
O d d z ia ł W arszaw a , z a w a r te  w  sp e c ja ln e j u m o ­
w ie p o łączen io w ej, p rzy jm u j e, p o s ta n a w ia ją c  
ty m  sposobem  p o łąc ze n ie  w yżej w spo m n ian y ch  
Zw iązków .

4. Stronię form aliną, ja k  i ta k ty c z n ą  p o łą c z e ­
n ie  [pow ierza K om isji L ik w id acy jn e j, w ym ie­
n ionej w  § 2-irn n in ie jszeg o  ak tu .

W arszaw a , 23 p a ź d z ie rn ik a  1932 r.
(A k t te n  z o s ta ł  p o d p isa n y  p rz ez  w szystk ich  

obecnych n a  zeb ran iu  cżłoulków G kr. W arsz . 
Po lsk . Zw. D ru k .) .

UMOWA O POŁĄCZENIU DWÓCH 
ZWIĄZKÓW DRUKARSKICH 

W  WARSZAWIE
m ię d zy  Z w ią zk iem  Z a w o d o w ym  D ru k a r zy  
i P o krew n ych  Z a w odów  w  P olsce  —  O d d z ia ł  
W arszaw a, a P o lsk im  Z w ią zk iem  Z a w o d o w ym  
D ru ka rzy  i P o kr . Z a w odów  ria R ze czp o sp o litą  
P o lską  —  O kręg  W a rsza w sk i, zo s ta ła  za w a r ta  
um ow a D ołączeniow a na n a stęp u ją cych  w a ru n ­

kach:
1. P o lsk i Z w iązek  Z aw odbw y D ru k a rzy  

I P o k rew n y ch  Zaw odów  n a  R zeczp o sp o ­
l i t ą  P o lsk ą  —  O kręg  W arszaw sk i lik w i­
d u je  się zupełn ie.

2. P o łą cz o n e  Z w iązki p rz y jm u ją  w  całości 
S ta tu t  i R eg u lam in  Z w iązku  Z aw odow e­
go  D ru k a rzy  i P o k rew n y ch  Z aw odów  
w Polsce .

3. C złonkow ie  P o lsk ieg o  Z w iązku  p o  p o łą ­
czen iu  p łac ić  b ęd ą  w k ła d k i obow iązu j ą- 
ce w  O d d z ia le  W arszaw sk im  Zw iązku.

4. P e łn o p raw n i członkow ie  P o lsk iego  Z w iąz­
k u  po  w p ła ce n iu  26 w k ła d e k  p o  p o łą ­
czen iu  w chodzą  w  p e łn e  p ra w a  zap o m o ­
gow e O d d z ia łu  W arszaw sk ieg o  Z w iązku 
n a  p o d sta w ie  po łączonej ilo śc i w p ła c o ­
nych  w k ład ek .

5. P e łn o p raw n i członkow ie  P o lsk iego  Z w iąz­
k u  w ra z ie  p o zo stan ia  b e z  p ra c y  po  p o ­
łą c z e n ia  a  p rz e d  w p ła ce n ie m  26 w k ła d ek , 
o trzy m y w ać  b ę d ą  zapom ogi w ed le  n o rm  
p rz y ję ty c h  w  P o lsk im  Zw iązku.

6. Z a leg li cz ło n k o w ie  P o lsk iego  Z w iązku, 
o ile  n ie  ahcą u tra c ić  p ra w  d o  w p ła co ­
n e  eh w k ła d e k  w siwoim Z w iązku, m u szą  
n o  p o łąc ze n iu  p ła c ić  w k ła d k i b ieżące  
w e d le  n o rm  O d d z ia łu  W arszaw sk ieg o , 
a  za leg łe  w k ła d k i sp ła c a ć  d o  k asy  O d ­
d z ia łu  w  w ysokośc i w k ła d ek  P o lsk iego  
Z w iązku. T acy  członkow ie po sp łacen iu  
[zaległości, a p rz e d  z ap łacen iem  26-ciu 
w k ła d e k  b ieżący ch  od  czasu  p o łączen ia , 
w  ra z ie  b ezk o n d y cy jn o śc i, o trz y m u ją  z a ­
pom ogi w ed le  n o rm  P o lsk iego  Z w iązku, 
z a ś  p o  w p ła ce n iu  26-ciu w k ła d e k  b ie ż ą ­
c y c h  —  w e d le  n o rm  O d d z ia łu .

7. Z aleg li członkow ie  P o lsk iego  Zw iązku, 
o  i le  n ie  zd ąż ą  sp ła c ić  zaleg ły ch  w k ła ­
d e k  p o d czas  p racy , a  z o s tan ą  bez  k o n d y ­
c ji, o trz y m a ją  zap o m o g i d o p ie ro  po 
w p ła ce n iu  52 w k ła d e k  w  O d d z ia le  W a r ­
szaw sk im . . . . .  rr ; t

8. Z aleg li cz ło n k o w ie  P o lsk ieg o  Z w iązku 
m ogą o d ra z u  d e k la ro w a ć  się, ja k o  now i 
cz ło n k o w ie  b ez  obow iązku  sp ła c a n ia  z a ­
le g ły c h  w k ła d e k  w  sw oim  Zw iązku.

9. C z ło n k o w ie  P o lsk ieg o  Z w iązku, k tó rz y  
p ła c a  w k ła d k i b ieżące , a  n ie  m a ją  je ­
szcze n a b y ty c h  p ra w  zapom ogow ych, 
o p ła c a ć  b ę d ą  p o  p o łąc ze n iu  d a ls z e  
w k ła d k i d o  O d d z ia łu  W arszaw sk ieg o . 
W szy stk ie  te  w k ła d k i b ę d ą  i'm za liczo n e  
razem . T ak i czło n ek , o  itle zo s tan ie  bez 
p ra c y , o trzy m a zapom ogę, g ay  będ zie  
m ieć  w p łaco n y ch  ra z e m  52 w k ład k i. W y ­
so k o ść  i czas trw a n ia  zapom óg  d la  t a ­
k ieg o  c z ło n k a  będ zie  p rz y z n a n a  w ed/e  
n o rm  teg o  Zw iązku, w  k tó ry m  będzie  
m ieć  w p łaco n y ch  w ięcej, n iż  po łow ę 
'wikład e k .

10. C złonkow ie  P o lsk ieg o  Z w iązku, k tó rz y  
w y b ra li sw o je  zapom ogi, o trz y m a ją  p o ­
now nie  p ra w o  p o b ie ra n ia  p o  w p łacen iu  
52 w k ład ek  d o  O ddtziału W arszaw sk ie - 
go, —  b ę d ą  rów nież  m ie li zaliczone  
w k ład k i, w p łaco n e  w  P o lsk im  Zw iązku.

W k ła d k i P o lsk ieg o  Z w iązku  z a liczan e  
b ęd ą  ty lk o  te , k tó re  liczone w stecz, będ ą  
stanow ić  c iąg łość  ,z w k ła d k am i p łaco n e  
mi dk> O d d z ia łu  W arszaw sk iego . P rz e ­
rw y  w  w k ła d k a c h  p o d c z a s  p ra cy , p rz e ­
k ra c z a ją c e  5 tygodn i, p o zbaw ią  p o p rz e d ­
n ich  p ra w . (§ 49 lilt. d . R egu lam inu).

12. C złonkow ie  P o lsk ieg o  Z w iązku, p o s ia d a ­
jący  p ra w a  3Jle tn ie  lub w yższe, jeżeli 
w y cze rp a li sw o je  zapom ogi, o d z y sk a ją  je 
ponow nie  po  w p łacen iu  26 w k ła d e k  do 
O d d z ia łu  Zw iązku.

13. C złonkow ie b ezro b o tn i P o lsk iego  Z w iąz­
ku  b ę d ą  u m ieszczen i w sp ó ln ie  n a  liśc ie  
p o śre d n ic tw a  p ra c y  O d d z ia łu  W arsz a w ­
sk iego  Zw iązku. W  ra z ie  z e jśc ia  się  k ii-  
k u  z jed n e j d a ty  —  p o d łu g  a lfab e tu .

14. Urnowa n in ie jsz a  w chodzi w  życie na  
d ru g i d z ień  po  z aa k cep to w an iu  jej p rzez  
O gólne Z eb ran ie  P o lsk ieg o  Z w iązku  Z a ­
w odow ego D ru k a rzy  i  P o k rew n y ch  Z a ­
w odów  n a  R z eczp o sp o litą  P o lsk ą , O kręg 
W arszaw sk i.

15. U m ow a sp o rz ąd z o n a  z o s ta je  w trze ch  
jed n o b rzm iący ch  eg zem plarzach , z k tó ­
ry c h  jed e n  o trzy m u je  Z a rz ąd  G łów ny 
Z w iązku  Z aw odow ego D ru k a rzy  i P o ­
k rew n y ch  Z aw odaw  w  Polsce, d rug i 
eg zem p la rz  o trzy m u je  O d d z ia ł W arsz a w ­
sk i teg o ż  Z w iązku, trz e c i eg zem plarz  
o trzy m u je  Koni isj a  L ik w id acy jn a  P o l­
sk iego  Z w iązku  Z aw odow ego  D ru k a rzy  
i P o k rew n y ch  Z aw odów  n a  R zeczp o sp o li­
t ą  P o lsk ą  —  O kręg  W arszaw sk i.

W arsizaw a, d n ia  27 p a ź d z ie rn ik a  1932 r. 
(Um owę p o d p isa li oz i o nko w ie Z arząd ó w  obu  

o rg a n iz a c y j).

GŁOSY CZYTELNIKÓW.
A rty k u ł ko l. W . K. „R eflek s je  D ru k a rz a "  

o ra z  u ch w ała  O ddz. Pozm. w y w o ła ły  w ym ianę  
m yśli w śró d  koilegow. P o z a  a r ty k u łe m -o d p o ­
w ied z ią  k o l. W Ł W eilan d a , o trzy m aliśm y  k i l ­
k a  głosów , w szy stk ie  z P o z n ań sk ieg o , w ty ch  
sam ych  sp raw ach . T e  o s ta tn ie  w y ra ż a ją  o d ­
m ienny  p o g ląd , niiż ko l. Wł. W. N ie m am y 
m ie jsca  n a  p rzy to czen ie  ty c h  c iek aw y ch  
i u g ru n to w a n y ch  zdań . M usim y w ięc p rze rw ać  
w ym ianę  m y śli n a  pow yższy  tem at.

N a  zak o ń czen ie  .p rzytoczym y ty lk o  dw a  
u ryw ki, d o sk o n a le  c h a ra k te ry z u ją c e  p o g ląd y  
a u to ró w  i d o sk o n a le  n a k re ś la ją c e  d rogę , po 
jak ie j p ó jść  n a leży .

Kol. W ł, S. pteze:
„ ...R egulam in  Z w iązku  n ie  w z b ran ia  c z ło n ­

kom  n a le ż e n ia  do te j ,  ozy innej p a r t j i  p o li­
ty czn e j, ja k  rów n ież  n ie  zmJusza członków  do  
w y zn aw an ia  id e i k a to lic k ie j. K a ż d y  cz ło n ek  
bez w zg lęd u  n a  z a p a try w a n ia  p o lity c zn e  i  r e ­
lig ijn e  m oże i p o w in ien  k o rz y s ta ć  z łam ów  
p ism a  zaw odow ego , o i le  ce l a r ty k u łu  'zm ierza 
dio n a p raw y , uztdirow ien ia  lub  w sk azy w an ia  
szk o d n ik ó w  i p rzec iw n ik ó w  ru ch u  zaw o d o ­
wego... . . .

„W a łk a  o lep sze  ju tro  z w rogam i k lasy  p r a ­
cu jące j trw a ... , |

„N iekatolikom  u s t  w iązać  n ie wollno .
K ol. T ap o lis  tak , jak b y  ch c ia ł u zu p e łn ić  

w yw ody ko l. W . S„ choć o  n ich  n ic  n ie  w ie,

g<ł A r ty k u ł  te n  (m ow a o „szkod liw ych  re f le k ­
s ja ch " )  stw ie rd zam  z  ubo lew an iem  i b ez  z a ­
m ia ru  u b liżen ia  —  dow odzi jed y n ie , ijak n ie ­
k tó re  jed n o stk i... n ie  z d a ją  sob ie  sp raw y , 
w jak im  sitopnmi sizikodizą z a sad o m  ruchu , <lą- 
żącego  d o  w yzw o len ia  sdę 'Z p o d  ja rz m a  u c i­
sku  i w y z y sk u  p rz e z  n ien asy co n y  k a p ita lizm , 
w sp ie ran y  p rz e z  k le r , u trzy m u jąc y  „w ier­
nych", ty ch  „m aluczk ich" i „ubogich du ch em  
w k a rb a c h  c iem noty! . .

„P ra w d y ! Św iatła! W ied zy  p raw d ziw ej, je ­
d n o lite j i  d o s tę p n e j d la  w szy stk ich ! w o łam  po 
miilljonkroć ra zy , a będ ziem y  w o ln i o d  N ędzy, 
B ezro b o c ia , K ry zy só w  i t. p . k a ta s tro f  lu d z ­
k o śc i, p o d  k tó rem i obecn ie  jęczą  d z ie s ią tk i, 
n a w e t s e tk i miiljonów..."

Z am y k a ją c  d y sk u s ję , s tw ie rd zam y  ra z  je ­
szcze, ilż k o l. W ł. K , w „ R eflek s jach "  n a p ię t ­
n o w ał n a d u ży w a n ie  h a se ł tre ś c i re lig ijn e j do  
w a lk i p r o le ta r ia tu  z w yzysk iem . N iek tó rzy  
zro zu m ie li to  jak o  a ta k  n a  re lig ję . O m ylili 
s*ię. Nre zauważył®, że ulic te n  zmi»eważa, ozy 
zw alcza  re lig ję , k to  p ię tn u je  n a d u ży w a n ie  r e -

lig ji d o  w a lk i p rzec iw  ro b o tn ik o m , lecz  ten , 
k to  p o p e łn ia  to  n ad u ży w an ie . W ie rzący  p o ­
w inn i racziej ra z e m  z  ko l. Wił. K „ ozy bez n ie ­
go, p ro te s to w a ć  p rzec iw  n a d u ż y w a n iu  h ase ł 
re lig ijn y c h  w w a lce  z p ro le ta r ja łe m , a  n ie  
w ystępow ać p rzec iw ko  p ię tn o w an iu  n ad u ży c ia . 
W ów czas n a p raw d ę  w y s tą p ilib y  w  o b ro n ie  
czystości sw ych  w ierzeń . A ta k o w an ie  z a  n ie- 
p o p e łn io n e  p rz e s tę p s tw o  zaszczy tu 1 n ikom u n ie  
p rzynosi. A . B.

Z ŻyCIA     . 
O R C \N IZA C |l

Z PLENARNEGO POSIEDZENIA Z DN. 16.X.
O b ecn i n a  p o sie d ze n iu  czło n k o w ie  Z a rz ąd u  

G łów nego  k o led z y  G o ttsc h a lk , Szczuck i, S zy n ­
d le r , B u rk o t, W y b ran iec , P rzed m o jsk i, G linko, 
B aum an , K usyk, Ja b ło ń sk i, K ora l, C h a łu p k a , 
S k rzy ń sk i, W itk o w sk i i Z e g a rt o ra z  c z ło n k o ­
w ie  G łów nej K om isji R ew izy jnej k o led zy  K u ś- 
m ie rsk i i  K a n to re k .

P o rz ą d e k  d z ie n n y  o b e jm o w ał n a s tę p u ją c e  
sp raw y ! 1) o d c zy tan ie  i  z a tw ie rd z e n ie  p r o to ­
k ó łu  z  p le n a rn e g o  p o s ie d z e n ia  Z a rz ą d u  Gł®- 
w neg o  z d n ia  12 cze rw c a  1932 r ., 2) sp ra w o z ­
d a n ia : a) s e k re ta r ia tu ,  b) k aso w e , c) G łów nei 
K om isji R ew izy jnej, 3) a k c je  cen n ik o w e ,
4) sp ra w a  k o n so lid ac ji ru ch u  zaw odow ego  d r u ­
k arzy , 5) X  Z jazd  Z w iązku , 6) sp ra w y  b ież ąc e  
i  w o lne  w nioski.

P rz e w o d n icz y ł k o l. G o ttsc h a lk , p ro to k ó ł 
p ro w a d z ił ko l. Korali.

P o rz ą d e k  d z ie n n y  p o s ie d z e n ia  p rz y ję to  b ez  
zm ian .

O d c zy ta n o  i z a tw ie rd z o n o  p ro to k ó ł z  p le ­
n a rn eg o  p o sie d ze n ia  Z a rz ąd u  G łó w nego  z d n ia  
12 c z e rw c a  1932 r.

S p ra w o z d an ie  s e k r e ta r ia tu  z ło ż y ł s e k re ta rz  
Z a rz ąd u  G łów nego  kol. S zczuck i.

Z godn ie  z  u c h w a łą  Z a rz ą d u  G łów nego  z  dn . 
12 cze rw c a  r. b. W y d z ia ł W y k o n aw c z y  d o k o ­
n a ł w  o k re s ie  od  1 d o  11 lip c a  r .  b , lu s trac ji 
O d d z ia łó w  P o m o rsk ieg o , Ł ódzkiego , S o sn o ­
w ieck ieg o , K rak o w sk ieg o  i F ilji O d d z ia łu  P o ­
zn ań sk ieg o  w B ydgoszczy. P rz e d te m  jeszcze, 
d n ia  20 cze rw c a  r. b. z lu s tro w a n y  z o s ta ł O d ­
d z ia ł  P o zn ań sk i. S e k re ta rz  zazn ajo m ił Z arząd  
G łó w n y  szczegó łow o  z w y n ik am i lu s trac ji, o d ­
czy taw szy  p ro to k ó ły  z  p o s ie d ze ń  W y d z ia łu  
W y k o n aw czeg o  z  d n . 23 c z e rw c a  i 23 s ie r ­
p n ia  b . r .

D nia  19 cze rw ca  r. b . s e k re ta rz  p rz y  okazji 
lu s trac ji O d d z ia łu  P o zn ań sk ieg o  u c ze s tn ic z y ł 
z  ra m ien ia  Z a rz ą d u  G łów nego  w o b ch o d z ie  ju ­
b ileuszow ym  z  o kazji 5 0 -lec ia  p ra c y  zaw o d o ­
w ej c z te re c h  ko legów , cz łonków  O ddziału .

D nia  9 b . m. O d d z ia ł L w ow sk i re p re z e n to ­
w a ł Z arząd  G łó w n y  n a  u ro czy sto śc i ju b ileu ­
szow ej 5 0 -lec ia  p ra c y  zaw o d o w ej i w ie lo le tn ie j 
p ra c y  o rg an izacy jnej kol. D rew n iak a , p rzew ó d , 
n icząceg o  L w ow skiej S ekcji In tro lig a to .ó w . 
Ju b ila to w i z o s ta ł w rę cz o n y  od  Z a rz ą d u  G łó ­
w nego  u p o m in ek  —  k a ła m a rz  z su szk ą  n a  
p o d s ta w ie  z  k a ra ry jsk ieg o  m arm u ru  —  z d e ­
d y k ac ją .

N a za ju trz  p o  o s ta tn ie m  p le n a rn e m  p o s ie ­
d z en iu  Z a rz ąd u  G łów nego , W y d z ia ł W y k o ­
n aw czy , k o rz y s ta jąc  z  o b ecn o śc i w  W a rs z a ­
w ie  p rz e d s ta w ic ie li  O d d z ia łu  B ielsk iego , koi. 
S y p ły  i G lo se la , o d b y ł z nim i k o n fe re n c ję , p o ­
św ięco n ą  sp raw ie  w sp ó łży c ia  t rz e c h  O d ­
d z ia łó w  Ś ląsk ich . W  w y n ik u  k o n fe re n c ji W y ­
d z ia ł W y k o n aw czy  s ta n ą ł  na  s ta n o w isk u  u tr z y ­
m an ia  jed n o lito śc i te r e n u  śląsk ieg o  p o d  w zg lę ­
d e m  cenn ikow ym , zaś p o d  w zg lędem  o rg a n i­
zacy jn o  - ad m in istracy jn y m  p o z o s taw ia  z a in ­
te re so w a n y m  O d działom  sw o b o d ę  d ecyzji.

W  ub ieg ły m  m iesiącu  u k a z a ło  się  ro z p o rz ą ­
d z e n ie  M in is te rs tw a  O p iek i S p o łeczn ej w  s p r a ­
w ie  z ez w o len ia  n a  p ra c ę  w  n ied z ie le  i św ię ta  
p rz y  g a ze ta c h . P rz e d  u k a za n ie m  się  teg o  r o z ­
p o rz ą d z e n ia  z łoży liśm y w  M in is te rs tw ie  O p ie ­
k i S po łecznej n a szą , sze ro k o  um otyw ow aną 
op in ję , w y p o w ia d a ją cą  s ię  p rz ec iw  p ra c y  
w  n ied z ie le  i św ię ta  p rz y  g aze tach ; o p in ja  n a ­
sza  jed n a k  z o s ta ła  p rz e z  M in is te rs tw o  z ig n o ­
ro w a n a .

W  najb liższym  czasie  m a  s ię  u k a z a ć  ro z p o ­
rz ą d z e n ie  M in is te rs tw a  O p iek i S p o łeczn ej 
w  sp ra w ie  u reg u lo w an ia  liczb y  p raco w n ik ó w  
m ło d o c ian y ch  w p rzem y śle  p o lig raficznym . 
W  zw iązk u  z  tem  m ającem  się  u k a z a ć  ro z p o -
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rz ąd z en ie m  s e k re ta rz  Z arząd u  G łó w n eg o  d w u ­
k ro tn ie  b r a ł  u d z ia ł w  k o n fe re n c ja ch  w  M ini­
s te rs tw ie  O p iek i S p o łeczn ej, n a  k tó ry c h  b ro ­
n ił p o s tu la tó w  n aszeg o  Z w iązku ,

W  zw iązk u  z  zam k n ięc iem  p rz e z  sze reg  
Z w iązków  D ru k a rzy  g ran ic  k ra ju  d la  p o d ró ż ­
ny ch  d ru k a rz y , M ięd zy n aro d o w y  S e k re ta r ja t  
D ru k a rzy  p o w z ią ł n a  p le n a m e m  p o sied zen iu  
w  s ie rp n iu  u ch w ałę , n a  m ocy  k tó re j  p o d ro z m  
c z ło n k o w ie  Z w iązków , k tó ry c h  te r e n y  zo sta ły  
za m k n ię te  d la  p o d ró ż n y ch  z ag ran iczn y ch , n ie 
m ogą n a  te r e n a c h  in n y ch  Z w iązków  k o rz y s tać  
z  zapom óg, p rz ew id z ia n y c h  um ow am i w za je -

W  L u b lin ie  p o w s ta ł Z w iązek  D ru k a rzy  
o  c h a ra k te rz e  lo k alnym , k tó ry  z  ch w ilą  p o ­
p ra w y  sto su n k ó w  p rz e o b ra z i s ię  w  O d d z ia ł n a ­
sz e g o  Z w iązku.

N a  te re n ie  w iększycn  O ddziałów  Z w iązku  
p rz ep ro w a d z iliśm y  a n k ie tę  w  sp ra w ie  ilości 
dz ieci w ro d z in a ch  d la  u ż y tk u  P o lsk ieg o  In s ty ­
tu tu  B a d a n ia  Z ag ad n ień  L u d nośc iow ych . A n ­
k ie ta  d a ła  w y n ik i n iez u p e łn ie  z ad a w a la jąc e .

N a d  pow yższem  sp raw o zd an iem  s e k re ta r ia tu  
p rz ew o d n ic zą cy  o tw o rzy ł d y sk u sję . P rz e d  
p rz y s tąp ien ie m  d o  d y sk u s ji s e k re ta rz  u z u p e ł­
n ił sw e sp ra w o z d an ie  d an em i z e  s ta n u  b e z ro ­

b o c ia  w śró d  cz ło n k ó w  Z w iązku. O gó łem  z w ią ­
z e k  lic z y ł w  d n . 1 p a źd z ie rn ik a  r. b . 1607 c a ł ­
k o w ic ie  b e z ro b o tn y c h  i 769 częśc iow o  b e z ro ­
b o tn y c h , t. j. z a tru d n io n y c h  n ie  p e łn y  tydzień . 
P rz e c ię tn y  o d se te k  b e z ro b o tn y c h  ca łk o w ic ie  
w y n o s i 42% , częśc io w y  .za tru d n io n y c h  20'/o  
N ajw yższy  p ro c e n t  b e z ro b o tn y c h  bezy, 
d z ia ł L w ów  —  51% , na jm n ie jszy  —  C ieszyn  
26% .

(Dok. nastąpi).

Z ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO.
P rotokół z  Nadzw . Zgrom, w  dn. 9.X .

Z p o w o d u  n ieo b ecn o śc i z a s tę p cy  s e k re ta rz a  
kol. Ko czub a, p o w o łan o  d o  p ro w a d ze n ia  p r o ­
to k ó łu  ko l. W oltasa St.

K ol. Ja b ło ń sk i, o tw ie ra ją c  Z grom adzen ie , 
p rz e d s ta w ia  p o rz ąd e k  d z ien n y : 1. O d c zy tan ie  
p ro to k ó łu  z pop rz . N. W . Z g ro m ad zen ia; 2. 
S p raw y  o rg a n iz ac y jn e  i w n iosk i Z arząd u ; 3. 
W y b o ry  u z u p e łn ia jąc e  do P re z y d ju m  1 w y ­
d z ia łu ; 4. W n iosk i i in iterpelacj e —  k tó ry

^ N a s tę p n ie  pośw ięca  d łu ższe  p rzem ó w ien ie  
pam ięci z m arły ch  kolegów : P e lc z a ra  A n d rz e ­
ja, sk ł. ręczn . i K ozickiego P aw ła , sk ł. ręczn . 
Z m arły ch  ucziciło Z grom adzen ie  p rz e z  p o w s ta ­
nie .

P o  o d c zy tan iu  i p rz y ję c iu  p ro to k ó łu  u ch w a­
lono  n a s tę p u ją c e  w niosk i Z arząd u :

W n io sek  I.: K o led zy , k tó rz y  ju ż  z a leg a ją
z w k ła d k am i z chw ilą  w n o szen ia  p o d a n ia  o ze ­
zw olen ie  n a  za leg a n ie  z  n iem i, _ n a  w y p a d ek  
u tr a ty  k o n d y c ji  lub  choroby , n ie  m a ją  p ra w  
do zapom óg".

W niosek  II.: D o d a tek  do p a ra g r . 8 R e g u la ­
m in u  zapom óg n ad zw y  cza jn y  ch z d n ia  8 m ai a 
1932): „K ończący  zapom ogę n a d zw y c z a jn ą  do 
20-go k ażd eg o  m iesiąca  w łączn ie , o trzy m u je  
za  d a n y  m iesiąc  p e tn ą  zapom ogę d o ra ź n ą ; 
k o ń czący  po  20-tym , o trzy m u je  po ło w ę  z a p o ­
m ogi d o ra ź n e j" . . . _

W n io sek  II I .:  „C złonkom  Z w iązku  ii  s to w a ­
rz y sz e n ia  z ab ra n ia  s ię  sam o d zie ln eg o  w cho­
d z en ia  d o  d ru k a rń  niecenm ikow ych p o d  jak im ­
k o lw iek  p o zo rem . Z ab ra n ia  się  ró w n ież  o d d a ­
w an ia  jak ic h k o lw ie k  ro b ó t do  ty ch  d ru k a rń  .

W  3-im  p u n k c ie  p o rz ąd k u  d z ie n n eg o  ko l. J a ­
b ło ń sk i z g ła sz a  sw o ją  re zy g n a c ję  z  m an d a tu  
p re z e sa  O ddz. K rak o w sk ieg o  Z w iązku  o raz  
S to w arzy szen ia  „O gnisko", p rz e d k ła d a ją c  ró w ­
n o cześn ie  re z y g n a c je  k o l. M oraw ieck iego  
z m an d a tu  w ic ep re ze sa  i ko l. K ru czk o w sk ie ­
go z m a n d a tu  sk a rb n ik a  ty ch że . P o w o d em  re -  
zygnacy j jes t n iech ęć  do P re z y d ju m , o b ja w ia ­
ją c a  się u  po szczeg ó ln y ch  ko legów , ja k  ró w ­
n ież  n ie u z asad n io n e  z a rz u ty , k tó re  p a  > y  po 
a d re se m  k o l. Ja b ło ń sk ie g o  i  M o raw ieck ieg o  
n a  Z gro m ad zen iu  „ S iły " . Z aw iad am ia  ró w ­
nież , że a  p o w o d u  re z y g n a c ji  kod. H a rłe n d e ra  
z  m a n d a tu  se k re ta rz a , m a n d a t  te n  w y k o n u je  
jak o  z a s tę p ca  k o l. Koczuib. R ów nież z  pow o­

d u  rezy g n ac ji k ilk u  cz ło n k ó w  W y d z ia łu  Z a ­
rz ą d  je s t  z d ek o m p le to w an y . W obec teg o  n a ­
leży  ró w n ież  w y b rać  se k re ta rz a , 1 cz ło n k a  
W y d z ia łu  i 3 zastępoów , N adzw . W aln e  Z g ro ­

m ad zen ie  n a  w niosek  koli. W o łk a  jed n o g ło śn ie  
rezy g n acy j ko l. Jab ło ń sk ieg o , M oraw ieck iego  
i K ruczkow sk iego  n ie  p rz y ję ło  do  w ia d o m o ­
ści, a p e lu ją c  do  ty ch  ko legów  o z a trz y m a n ie  
m an d a tó w . W obec tego  ko l. Jab łońska , d z ię ­
k u ją c  za  o k a za n e  zau fan ie , z a rz ą d z a  u z u p e ł­
n ia ją c e  w ybory , k tó ry ch  w y n ik  je s t  n a s tę p u ­
jący : se k re ta rze m  w y b ran o  ko l. K oozuba W ik­
to ra , członk iem  W y d z ia łu  k o l. W iech a  A n ­
d rz e ja , zastępcam i ko l. G ło w ack ieg o  t r a n -  
ciiszka, K u rzy d łę  S ta n is ła w a  i K ró lik o w sk i ego 
L udw ika.

W  p u n k c ie  4 -ym  ko l. J a b ło ń sk i  p rz e d k a łd a  2 
p o d a n ia  -wniesione n a  N. W . Z g ro m ad zen ie , 
a  m ianow ic ie : p. Topiińskiej M a r i i  o zapom o- 
gę chorobow ą d la  m ęża  K a ro la , k tó ry  w  din.111 
zach o ro w an ia  za leg a ł z  6 w k ład k am i, n a d p ła ­
c a ją c  je  w  czasie  cho ro b y  i koił. D ackow a A n ­
ton iego , k tó ry  u tra c ił  k o n d y c ję  i z a leg a jąc  
z 21 w k ład k am i, p ro s i o  zapom ogę. O bydw a 
te  p o d a n ia  b y ły  ro z p a try w a n e  p rz ez  Z a rz ąd  
i z a ła tw io n e  odm ow nie. P o  obszerne j d y sk u ­
sji p o d an ie  p . T o p iń sk ie j z a ła tw io n o  p rz y - 
chyltnie, a  p o d a n ie  ko l. D adkow a A nt. o d m o ­
wnie.

Z g ro m adzen ie  zakończono  o godtz. 5.15 pop o ł.

Protokół z X I posiedzenia  Zarz. Oddziału  
ł  „O gniska1* w  dniu 13 października 1932 r.

Obeoni k o l.: J a b ło ń sk i F „  M o raw ieck i W ł„  
K oczub W ., K ruczkow sk i J ., W eso ło w sk i J„  
B u tw in  K., H a jd u k  W ., M a rsz a łe k  E., W a- 
t r a s  K„ W iech  A., W o la s  St., G ło w ack i F r„  
K u rzy d ło  S t., K ró lik o w sk i L.„ R a d o sz  E „  Z y­
cha! Jó z e f, W o lań sk i K .; z  S e k c ji Sk ł. M asz. 
Moniiozewsiki J „  z K om isji KuIlt.-Ośw. Z ab ło c ­
k i M  N ieobecni kod.: u sp r. S tan k iew icz  J .;  
nieu&pr. Szybiriski St., W o łek  W ł. i  Ł y szczarz
F r . ,

P o  o d czy tan iu  i p rz y ję c iu  p ro to k o łu  z  p o ­
p rz ed n ieg o  p o sied zen ia , z a ła tw io n o  w pływ y: 

P o d a n ia  ko l.: W ollw endera R . o  p ro lo n g a tę  
te rm in u  s p ła ty  w k ła d e k  z a leg ły c h  n a  d a ls z e  
trz y  m iesiące ; o raz  K o lk iew icza  T. & P a n k ie ­
w icza  S t, o p rz en ie s ie n ie  ich  w  s ta n  w w ali-
d ow y— zała tw io n o  p rzy ch y ln ie . P o d a n ia  (kol.: 
M ich a lik a  J a n a ,  R y d zy  J a n a ,  Sim onetttiego 
A lf re d a  i S to p y  S ta n is ła w a  o zezw o len ie  n a  
o p łac en ie  3 w k ła d e k  w  m iesiącu  —  z a ła tw io ­
n o  odm ow nie. K ol. C zerb ak o w i J .  zezw olono 
n a  (zaleganie z  10 w k ła d k am i do  k o ńca  b. r . 
Z apom ogę d o ra ź n ą  n a  m iesiąc  p a ź d z ie rn ik  
p rzy zn an o  kol. B a łu co w i A n t., C w ało szy ń - 
sfciemu St., Cześnikiew ilczow i T „ F ik o w i E „ 
Ja ro sz o w i St., K ostrzow i A ., N o w o ta rsk ie ­
m u E „  Siilberbuschow i 0 , ,  U rb ań sk iem u  St. 
i  Z an k e ro w i M . Odlmówiiono zapom ogi kol. 
K u tkow i F . P rz y ję to  d o  Z w iązk u  i  S to w a rz y ­
sz e n ia  ko l. K oczw arę  M ieczysław a, m asz. ro -  
tog r. z  d ru k . I. K. C. i R a p c ia k a  M a rjan a , 
sk ł. ręczn . z d ru k . U. J .  —  ja k o  n o w o w y p i­
sanych .

W  sp ra w o z d an iu  z  -działalności Prezydjum . 
kol. J a b ło ń sk i zaw iad am ia  o- Z g rom adzen iu  
bezk o n d y cy jn y ch , k tó re  o d b y ło  się dlma 4 p a ź ­
d z ie rn ik a  b. r .  N a  Z g ro m ad zen iu  tern  pow o­
ła n o  d o  życia  K o m ite t B ezk o n d y cy jn y ch , k tó ­
reg o  z ad a n ie m  będ zie  k ie ro w an ie  p ra c ą  o rg a ­
n iz a c y jn ą  w śró d  b ezk o n d y cy jn y ch . U chw alone 
n a  tern  Z gro m ad zen iu  re zo lu c je , Z a rz ąd  p rz y ­
ją ł  dd  w iadom ości i ew ent. w y k o n an ia .

Z a s tę p c ą  s e k re ta rz a  w y b ra n o  k o leg ę  St.

^ N a s tę p n ie  om ów iono p o rz ąd e k  d z ienny  p le ­
n a rn eg o  p o sied zen ia  Z a rz ąd u  G łów nego, zw o ­
łan eg o  na  d z ie ń  16 p a ź d z ie rn ik a  i  p o s ta n o ­
w iono delegow ać n a  n ie  ko l. Jab ło ń sk ieg o  .

Po  załatw ieniu spraw  lokalnych posiedzenie 
zakończono o godz. 11 w nocy.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ.

W  o sta tn ich  d n iach  z sze reg ó w  n aszy ch  
ub y ło  dw óch K olegów . D n ia  22 w rześn ia  
z m a rł w  K rak o w ie  ś. p . ko l. K osick i P aw eł 
ju b ila t, in w a lid a , p rz e  żyw,szy l a t  76, a  o m a  
15 p a ź d z ie rn ik a  zm arł w  T arn o w ie  ś. p. kol. 
U rbański A ntoni, ju b ila t, inw alida , p rz e ż y w ­
szy  l a t  66. , .

O bydw aj b y li k a rn y m i cz łonkam i 1/ w zo ro ­
w ym i ko legam i.

C ześć Ich pam ięci!

NIEUCZCIW Y SKARBNIK.
W  T arn o w ie  sk a rb n ik ie m  prowtinojonalinym.: 

O d d z ia łu  K rak o w sk ieg o  b y ł o d  k ilk u  la t  b . k o l-  
M a rtin  K azim ierz . W  c za s ie  sp ra w o w an ia  te j 
fu n k c ji prlzyw łasziczył o n  so b ie  w k ład k i, 
w p łaco n e  p rz ez  tam t. K olegów , n iszcząc  ró w ­
n o cześn ie  d o w o d y  w p ła t. Pom im o u jaw n ie n ia  
fa k tu  z w ro tu  p rzy w łaszczo n e j kw oty  odm ó­
wił.

N a  tern  m ie jscu  p ię tn u jem y  n ieuczc iw e p o ­
s tąp ien ie  tego  p a n a , k tó ry  p rz y w łasz c za ją c  
sobie w k ła d k i, tu c z y ł s ię  k rz y w d ą  b e z ro b o t­
n y ch  kolegów , inw alidów , wdlów i s ie ro t.

Z ODDZIAŁU POZNAŃSKIEGO.
ZNAM  TAK TYK Ę, PROSZĘ P A N A ...

W  chw ili, gdy  O rg a n iza c ja  n a sz a  w sze lk ie- 
m i s iłam i s ta r a  się  u zd ro w ić  w ą tłe  s to su n k i 
w zaw odzie , k ie d y  z  c a łe g o  se rc a  c h c ie lib y ś­
m y d ać  p ra c ę  .w szystkim  b e zro b o tn y m  k o le ­
gom , k ie d y  s ta ra m y  się  zah am o w ać  n a p ły w  
uczniów  d o  zaw o d u , g d y  w y s ila m y  się , by 
p o d trzy m ać  ta ry fę , u k ró c ić  w y zy sk , z je d n o ­
czyć ro z b itą  jed n o ść , z d o b y ć  n a le ż n y  n am  
p re s tig e , k ied y  w alczy m y  o to , aby  żad en  
z n a s  n ie  b y ł p o p y c h ad łem  w ątp liw e j w a r ­
tości m oralinej p o d rz ęd n e g o  p ry n c y p a ła , k tó ­
ry  n ie je d n o k ro tn ie  p o  za  ty tu łe m  „ d y re k to ­
ra " ,  zd o b y ty m  dtai^ki p o p a rc iu  ró ż n y ch  w p ły ­
w ow ych osobistości, n ic  to zaw o d em  g ra fic z ­
n ym  w sp ó ln eg o  n ie  m a, g d y  s ta ra m y  się, żeby 
k ażd y  d ru k a rz  ja k o  cz ło n ek  p o w ażnej O rg a ­
n iza c ji i p o ż y te cz n a  je d n o s tk a  sp o łeczn a , c ie ­
sz y ł s ię  n a le żn y m  szacunkiem , —- to  w  tak ie j 
chw ili z ja w ia ją  s ię  jac y ś  w y k o le jeń cy , k tó rzy  
sw ym  w ro d zo n y m  słu ża ls tw em  b u rz ą  lu b  p s u ­
ją  n a sz ą  m is te rn ą  p ra cę  je d n y m  sw oim  czy ­
nem  ilub słow em .

L eży  p rz e d  nam i o d p is  l is tu , sk ie ro w an eg o  
d o  d y re k to ra  d ru k a m i „D zien n ik a  P o z n a ń ­
sk iego", tre ść  k tó re g o  p o d a je m y  sz e ro k iem u  
ogółow i d o  w iad o m o ści i  o sąd zen ia ;

Odlpis. Poznań,  d n ia  15. 9. 1932.

W ielm . Parnie D y re k to rz e !

Z p o lec en ia  a d ju ta n ta  S trz e lca  p. por, D ą ­
b ro w sk ieg o  u d a ję  się  d o  Wiellm. P a n a  z  p ro ś ­
bą  o p o sad ę . P raw d o p o d o b n ie  b ęd zie  w dr.uk, 
W ielta , P a n a  w ak o w ać  p o sa d a  oddzia łow ego , 
a  m oże  n a w e t zec e ra . J e s te m  12 l a t  k ie ro ­
w nikiem , w ięc z n a m  d o k ła d n ie  fach  d ru k a r ­
ski, Z nam  tak ty k ę , p ro szę  P a n a , w y k o rz y s ta ­
n ia  ludlzd do  n a jd a le j  id ąc y ch  środków , n a ­
w et osob iście  m am  2 m ło d y ch  zeceró w  do 
dy sp o zy c ji, k tó rzy  się  u  m nie  u czy li. N ap e- 
wino s ię  W ielm . P a n u  b ę d z ie  te ż  o  to  r o z ­
chodzić, b y  m ieć  j a k  nąjltańsze siły . J a  m ogę 
W ielm . P a n u  ty c h  dw óch lu d z i p o  30 zł. ty ­
godniow o po lecić. Tafcbym p ro szę  z o rg a n iz o ­
w a ł zec e rn ię  ak cydensow ą, że m im o  te j sam ej 
w y d a jn o śc i p ra c y , obn iży łb y m  k o sz ta  ta k o ­
wej o ja k ie ś  4 0 % , C hętn iebym  n a w e t w  tej 
sp ra w ie  z Wielim. P an em  D y re k to re m  osob i­
ście p o ro zm aw ia ł, gdz iebym  z a razem  p rz e d ło ­
ży ł m o je  św iad ectw a , a  p rz y  p ra c y  m o je  z d o l­
ności. J a ,  „D zienn ik  P o zn ań sk i" , p ro szę  P a n a , 
zaw sze  p o p ie ra łe m , n a w e t d o s ta rcz a łe m  p ra cę  
p a n u  C hn a tk o w sh iem n . Z aręczam , że n a w e t 
i p o b oczn ie  bym  jeszcze  k l 'ijen tów  zw erbow ał.

Je sz cz e  r a z  p ro szę  W ielm , P a n a  D y r, z go­
rą c ą  p ro śb ą  o  ła sk a w e  uw zg lęd n ien ie  m ej 
p ro śby , k re ś lę  się

z  w ysok im  szacunk iem
O lszew sk i  M ieczys ław ,  

K o ch an o w sk ieg o  17, m. 15.
...Znam  tak ty k ę , p ro sz ę  P a n a , w y k o rz y s ty ­

w a n ia  lu d z i... O, j a k  p o d łe  i b o lesn e  z a r a ­
z em  s ą  te  słow a! I to  p isz e  d ru k a rz , k tó ry  
m a  p re te n s ję  b y ć  cz ło w iek iem  św ia tły m ! N ie  
b e z ro b o tn y , b ro ń  B oże! leaz  cz łow iek , b ęd ący  
n a  kiero.w niczem  stan o w isk u . N ie  cz ło n ek  O r­
g a n iz ac ji —  lecz  d z ik u s  i p a so rz y t.

Sw ój d o  sw ego! N a tu ra ln ie !
C złow iek , szczy cący  s ię  ta k ty k ą  w y k o rz y ­

sty w an ia  ludzi, z w rac a  się w e  w łaśc iw ym  k ie ­
ru n k u . N ie zazd ro śc im y , lecz  n a p raw d ę  sz c ze ­
rz e  ża łu jem y .

O zy w  n o rm a ln y ch  w aru n k ac h  ro z w o ju  O r­
g an iz ac ji m ógłby  ziajść p o d o b n y  w y p a d e k ?  
C zy w sze reg ach  d o b rz e  zo rg an izo w an y ch  d r a -  
k a rz y  m ógłby się  zn aleźć  talki o so b n ik ?  NieE
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Takie j ednosit-k-i, wyiziute z am bicji i  poczucia 
przyzw oitości mogą istnieć i law irow ać tylko 
w okresie rozbij ania jedności -o-nga-nllzacy jn e i, 
tylko w tedy, gdy ma niew ielkim  stosunkowo 
terenie zjaw i siię ja k a ś  — rzekomo! n ie istn ie­
jąca j-uż dziś — „W spólnota", k tó ra  jest pu ­
klerzem  dlla takich  wtłaśnii-e Kizilb-utów dyrek­
torskich, znających tak tykę w ykorzystyw ania 
ludzi...

K arły i błazny! Fireł.

Z ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO.
Stan cennikowy w gazetach.

Od połow y sierpnia r. b. trw a w W arszaw ie 
przy pismach codziennych s tan  niecennikow y. 
W ydawcy dzienników , widząc, że udało  im się 
uzyskać od pracujących w ciągu jednego roku 
dwie zniżki p łac po 10%, nabrali rozm achu 
zniżkowego, zażądali dalszej zniżki, w ynoszą­
cej nowych 20% lub więcej. Zw iązek nasz na 
takie s ta łe  obryw anie p łac  nie m oże zgodzić 
się, to  też  delegaci nasi odmówili podpisania 
umowy po raz trzeci zniżanej. S tąd  wynikł 
stan bezcennikowy.

 ̂Związek Polski (W spólnota) solidaryzow ał 
się z naszem  stanow iskiem  ii na  p ertrak tac je  
nie poszedł, natom iast rozłam ow cy sanacyjni 
z pod znaku  Z. IZ. Z. (moraczewszczyzna) p o d ­
pisali umowę, godząc się na skasow anie d o ­
datku  gazetowego oraz na  n iepłacenie d o d a t­
ku za godziny do 9 - ej wreczorem. Związeczek 
ten ma w gazetach zaledlwie k ilku  członków, 
jednak śm iał umowę zniżyć w itoię hasła  roz­
b ijania i osłabiania ruchu klasowego.

Wobec stanu niecennikowego wydawcy po­
zw alają sobie n a  zniżanie p łac  indyw idualnie; 
gdzie się uda, tam  w yszarpią mniej lub w ię­
cej, zależnie od siły  oporu kolegów. Przy 
wielu dziennikach poznilżano p łace więcej, niż 
wynosi cennik podpisany pnzez moraczew- 
szczyków i stąd  widzą oni, że ich ,,mądry*1 
czyn Ikońozy się lekceważeniem przez wydaw­
ców całej ich organizacji, że zosta li użyci 
tylko jako dvw ersanci do zrobienia zam iesza­
nia.

Bezcerem-onjalność, iz ja k ą  wydawcy pozw a­
la ją  sobie n a  obryw anie zarobków, zaczyna 
wywoływać coraz w iększe w zburzenie w śród 
pracujących i  zapewne nie długo będziemy 
świadkam i niespodzianki, z  ja k ą  wydawcy się 
Spotkają, a zanosi się naw et nie ty lko ma n ie­
spodziankę d la  wydawców, lecz rów nież i d la  
właścicieli wszystkich drukarń, gdyż w yzysk 
i nieliczenie się z cennikiem  i potrzebam i p r a ­
cujących nozwielmożniły się ponad w szelką 
cierpliwość.

O statnio w dniiu 23-im października odbyło 
się w lokalu Oddziału W arszawskiego zeb ra­
nie pracow ników  gazet i -masz-yulka-nzy dzie ło ­
wych. Zebranie to  znacznie różniło się od do­
tychczasowych apatycznych zebrań. Rozgo­
ryczenie p łynące z przemówień, a chłoszczące 
wyzysk wydawtoów i w łaścicieli drukarń, 
świadczyło, że m iarka wyzysku już pr-zebrała 
się. Uchwała pow zięta prizy końcu zebrania 
stw ierdza bezcelowość oporu  posizczegółnemi 
drukarniam i i bezpożyteczność tłum aczeń p a ­
nom w łaścicielom  i wydawco-m... i stanowczo 
w ypowiada się za kcnieazmością obrony przez 
bezwzględny stra jk!

Oto jedyny argum ent, kitóry nasi „chlebo­
daw cy" rozum ieją i trzeba  im go przypom ­
nieć. gdyż zbyt dawno- koledzy tym argum en­
tem n ie  przem awiali!

n a d z w y c z a j n e  w a l n e  z g r o m a d z e n i e

W dniu  30 października zgrom adziło się 
w lokalu Związku w arszaw skiego 300 człon­
ków celem omówienia k ilku  pow ażnych zaga­
dnień  organizacyjnych. Porządek dzienny 
obejm ował: 1. R eform a w kładek i zapomóg.
2. Połączenie z Polskim  Związkiem D rukarzy 
i Pokr. Zaw, n a  Rzipli-tą Polską Okręg w ar­
szawski (W spólnota). 3. Sprawy cennikowe.

4. W olne głosy. Przewodniczy kol, Al. Skrzyń­
ski, p rotokółuje kol. Eug. Minilch.

Po otworzeniu zebrania i przyjęciu  po rząd ­
ku dziennego zabrał głos w spraw ie nagłej je ­
den z członków i w imieniu „-opozycji -związ­
kowej' postaw ił wniosek o vot-um nieufności 
d la  Zarządu O ddziału. W  -umotywowaniu te ­
go wniosku zebrani usłyszeli s ta rą  śpiewkę; 
o złem kierow nictw ie interesam i koleżeńskie- 
mi, o zdradzie  -tych interesów, o tern-, ja k  to 
ogół rw ie się do  stra jku , a Zarząd' paraliżuje 
tę w alkę, o te-m, jak ie  to  szkody przynosi ro z ­
porządzenie wojewody -o ograniczeniu uczniów 
w drukarstw ie i w reszcie o szkodl-iwo-ści r e ­
formy w kładek i zapomóg; zdaniem  bowiem 
.opozycji" koniecznęm  jest w ypłacanie zapomóg 
bez żadnych ograniczeń łatam i całemi, po d ­
wyższanie ich naw et, w yczerpanie do cna kasy 
związk-owe-j, a w szystko to bez w skazania źró ­
d e ł pokrycia. „O pozycja'' -przed każdem  ze ­
braniem związkowem w ydaje do ogółu -druka­
rzy u lo tk i z  insynuacjami, kal-umnjami, fa łszer­
stwam i i wymysłami n a  Zarząd—jednem  słowem 
działa jako doskonale zorganizow any -zespół 
niepoczytalnych warchołów, dział-alności-ą sw o­
ją  osłabiający i rozbijający solidarność d ru ­
karzy, odstraszaj ący od Związku i to pod ha- 
sełkiem  „jednolitego frontu". Ila.do w-s-zelkich 
rozbij aozy.

W niosek o v-oirum nłeufinośoi d la  Zarządu 
poddany pod głosowanie znalazł n a  sali 36 
zwolenników na 300 -zgromadzonych, A  miał 
podobno mieć 90% cżł-onków, jak  tw ierdził 
zakłam any „wódz" „opozvcii".

Do punktu o  reform ie w kładek i zapomóg 
zabrał głos w imieniu Z arządu kolega Adam  
W itkowski, k tó ry  szczegółowo i jasno , na n ad ­
staw ie zestaw ień cyfrowych, w ykazał niem o­
żliwość w daliszy-m c-i-ągu, przy obecnie s to so ­
wanym system ie w kładek i zapomóg, p row a­
dzenia interesów  finansowych O ddziału. Za 
rok 1931 było niedoboru złotych 40.135.87 
a ar roku  bieżącym -za okres 9% m iesiąca z ło ­
tych 67.529.15. W  ciągu więc niepełnych 
dwóch la t -z rezerw  związkowych dołożono 
złotych 107.665.02. D alej po tej -dro-dize o rg a ­
nizacja i-ść n ie może i imusi p-od tym  w zglę­
dem nastąpić uzdrowienie, aby w ydatk i -bvłv 
pokryw ane przez wpływy. D la wyregulowania 
tych nienorm alności Z arząd p roponuje  doręczo­
ny ko-lego-m p ro jek t regu-laclji w kładek  i -zapo­
móg, który  ogranicza pobieranie zapomóg t. -ziw. 
koleżeńskich do określonej ilości zwiększanej na 
podstaw ie ilości w płaconych peł-nyoh wkładek, 
co do tychczas stosow ano bez ograniczenia; na  
pokryw anie -tych -zapomóg p ro jek t przew iduje 
specjalną w kładkę koleżeńską w  wysokości 1 zł. 
tygodniowo. Inne d o p ła ty  lokalne do, zapomóg 
centralnych pozostają  jalk dotąd , kw estja  zaś 
w kładek zostaje regulow ana w  oo-rtmaoh przew i­
dzianych o-d wysoikó-śoi zarobku 1 przystosow ana 
również do o-becnydh -zarobków 2, 3, 4-dzien­
nych.

Przedstaw iony p ro jek t zosta ł bez dyskusji 
p rzy jęty  pr-zez głosowanie samych p racu ją ­
cych — bezko-ndyoyjrai, na -podls-tawie uchw a­
ły zeszłorocznego zgrom adzenia, nie gloso­
wali.

Drugi punkt, -traktujący o przyłączeniu 
Okręgu warszaw skiego W spólnoty d-o- naszego 
O ddziału, po zapoznaniu zgrom adzonych 
z umową w tym  celu za-wartą, -został z ap lau ­
zem przez -zebranych zatw ierdzony.

Przy punkcie trzecim  nad  spraw am i cenni- 
kowemi przeprow adzono dyskusję, w  rezu lta ­
cie której jednO-myślinie została  p rzy jęta  n a ­
stępująca uchw ała:
llllnńllinlililimm  ...... ............................................ ..........

OSTRZEŻENIE
Przypom inam y członkom , iż p rzy ja zd  na t e ­

r e n  jakiegokolw iek O ddziału Zw iązku w celu 
szukania pracy jes t zabroniony organizacyjnie.

N aruszający pow yższą uchwałą Zarz. Gł. 
nie otrzym ają  żadnej pomoćy.

Ogólne Zebranie drukar-zy, członków Związ­
ku Zawodowego D rukarzy i Pokrew nych Za- 
wodów w Polsce Odidiział Warsizaiwa, w dniu 
30 października 1930 r., po girumtownem zana­
lizowaniu sytuacji cennikowej we w szystkich 
drukarniach warszaw skich postanawia:

1. Nieuczciwą grę zniżkową wydawców 
i dziką konkuirenqję płacam i wszystkich 
pracowników drukarskich  (przez w łaści­
cieli d rukarń  odeprzeć bezwzględnym 
strajkiem .

2. S trajk  rozpocząć w dniu i godzinie 
oznaczonej p rzez  Z arząd Związku.

3. Dyrektyw ę Zarządu wykonać bez w aha­
nia, masowo i z ca łą  dokładnością. 
Ojgóline Zebranie D rukarzy stw ierdza, że 
uchw alona akqja jes t jedynym  sposobem 
obronienia się przed ruiną egzystencji, ko- 
niecznem  i zupełnem  zubożeniu.

Po kilku w yjaśnieniach w wolnych głosach, 
przewodni oz ący zam knął Zgromadzenie, w zy­
w ając ogół do dbałości o organizapję i do so ­
lidarności.

Zebrami rozchodzili siię z  okrzykiem : Niech 
żyje stra jk i

Z Klubu Sportowego „Drukarz**.

Sekcja piłki nożnej K, S. ,,D rukarz“, po w ielu 
zwycięskich rozgryw kach, zdobył m istrzostw o 
klasy B i przechodzi do klasy  A.

z ODDZIAŁU LWOWSKIEGO.
P o d z ię k o w a n ie .

Z okazji jubileuszu 50--citx la t pracy -zawo­
dowej i -organizacyjnej, odbytego- dn ia  9 p a ź ­
dziern ika b. -r. — nie -mogąc każdem u z  osob­
na podiz-i-ękować iza uśw ietnienie tego -mego 
Śwlięta, sk ładam  serdeczne podziękow anie: 
Chórowii D rukarzy, Chóro-wi Robotniczemu, 
Klubowi Mando-1-ita.iistów typografó-w, Sz. p. 
S-zc-zecimkiewiozowi za  nap isan ie  wiers-za d la  
podpisanego, a kol. Lux-oiwuie z-a odd-eklamo- 
wanie tegoż, kol. Krzywieok-iemu za  a rty s ty ­
cznie wy-k-onaną teczkę na dyplom  — wogóle 
całemu Komitetowi, u rządzającem u to  święto, 
jak również pp, Del-egatko-m i Delegatom, k tó ­
rzy w tak  serdecznych słowach złożyli- cześć 
dla m ojej -osoby.

Również wszystkim  tym , -którzy nadesłali 
lasty i telegra-my -gratulacyjne — w szczegól­
ności zacnem u b. M arszałkow i Sejmu, t o w. 
1. Daszyńskiemu.

Z pow ażaniem
A nton i Drewniak.

Z ODDZIAŁU POMORSKIEGO.
Z sta c ji p ła tn ic z e j  P e lp lin ,

Głośnemi s ta ły  się aresztow ania redakt-o-ra 
tczewskiego „Głosu Pom orza", p. W acław a 
Ciesielskiego, oraz kolegi naszego Franciszka 
Gwizdałskiego, redak to ra  -odpowiedzialnego 
„Pielgrzym a , w ychodzącego w Pełipin-ie.

A resztow anie kol-, F-r. Gwizdałskiego p-o-p,rzą­
dzone było szczegółową rew izją, trw ającą od 
1 do 9 %  wiecz. -O w yniku rew izji czy-tamy
W ”Pi,elf r ?Fm ie" 2 d n - 18X: „w ynik rewi-z-i
w redakcji,, księgarni, drulka-nni, adimimiskracu 
i magazynach był, jak pośw iadcza protokół 
rewizji-, negatywny, t. j, nie znaleziono nicze­
go, coby stanow iło jakiekolw iek podejrzan ie  
przem ytu lub udzia łu  w przemycie**.

Koledzy pel pińscy, głęboko poruszeni aresz­
towaniem, są święcie przekonani, iż kol. Gr. 
G wizdalski nie b ra ł udziału w zarzucanem  mu 
przestępstw ie. W  liście, opatrzonym  kilkuna­
stom a podpisami, piszą: „Kol. G wizdalski był 
tylko odpow iedzialnym  redaktorem , a ponadto 
od rama aż do wieczora przebyw ał przy  p ra ­
cy w  ̂d rukarn i — gdzie czas na  przem ytni­
ctwo?"
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